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M 184. 


| komunikat zaczlnep sztabu reneralnego. 


z d. 6 lipca. 


Front qalicyjsko-wołyński. 


Oddziały nasze zajęły Jeziornę i Ko- 
łów. Pozatem na rescie frontu bez wa- 
tniejszych zmian. 4 


Front poleski. 

Po dwudniowym zaciątym boja zosta- 
fa sforsowana linja Wiślicy. Nieprzyja- 
ciel, uporczywie kontratakując, cofa się w 
l kierunku wschodnim. Obecnie linja nasza 
grzebiega przez wieś Ządubje, Płotnice, 
(Terebeń, dalej wzdłuż Bobryku, Borki, 
Nowy Dwór, Stoszony. Pod Pińskiem za- 

jęliśmy po krótkim boju wieś Sułszyckaja. 
| Na południowym odcinku ' sytuacja bez 
«miany. 


Front litewsko-hiałoruski. 


Silny atak bolszewicki na nasze po- 
tycje na odcinku |Igali-Dawgeliszki zwy- 
cięsko odparto, przyczem zdobyto w kontr- 
ataku | karabin maszynowy i wzięto kił- 
kunastu jeńców. 


Narzecze  Maksiołee — nieprzyjacieł 
został wyparty ze swych pozycji w kie- 
ranku Szakowic, Zdobyto tutaj 2 karabi- 
ny maszynowe i wzięto 79 jeńców. 


Oddziały grapy generała Mokrzec- 


Na frontach bojowych. 


kiego zdobyły w ataku wieś Lubaczewo i 


Hanczelice. 


W zast. szefa sztabu generalnego 
Hallier pułk. 


Romunikat ukraiński. 


(Tel. wł. „Gł. Polsk.*.). 


Wiedeń, 6 lipca. Ukraińskie biuro 
prasowe donosi: W Galicji wschodniej od 
4 dni wre zacięta walka. Armja ukrajń- 
ska gen. Grokowa, która nad Złotą Lipą 
i Narajówką skutecznie odpierała inwa- 
zyjne wojska polskie i zmosjła je do owa- 
kuowania i częściowo do ucieczki paniez- 
nej z Brodów, Tarnopola, Brzeżan i Sta- 
nisławowa walczy obecnie x dwiema ar- 
mjami polskiemi, które otrzymały obecnie 
wielkie posiłki z północy po znanym po- 
rozumienig się polaków z bolszewikami. 
Polacy zaniechali zupełnie walk z bolsze- 
wikami i wspólnie z niemi rzucili wszy- 
stkie swe siły przeciw nacjonalistom ukra- 
jńskim. Dywizje polsko-rumuńskie gen. 
Żeligowskiego obecnie wychodząc z obsza- 
ru Kołomyja—Czerniowiee, do zaatakowa- 
nia z tyłu ukraińców, wysłali przeciw bol- 
szewikom. W dalszym ciągu trwają zacię- 
te wałki. 


- Sytuacja wojsk kalczowickieh 

Kónigswusterhausen, 6 lipca. (Pa 
A. T.) Radjo warsz. Według „Berliner 
Tageblattu" Trocki oświadczył w wywia- 
dzie z przedstawicielem prasy amerykań- 
skie że sytuacja wojskowa republiki -s0- 
w jest bardzo poważna, E 


t 


Traktat pokoju 


Tekst układu o Polsce: 


Paryż, 6, lipca. (PAT). Havas. Dal- 
tsy ciąg układu zawartego z Polską: 

ê Tak samo Polska uznaje za obywa- 

tełi połskich osoby narodowości niemiec- 
"kiej, austryjackiej, węgierskiej i rosyj- 
skiej urodzone, a nie zamieszkałe w Pol- 
sce, mają jednak one w ciągu 2 lat po 
wykonaniu układu prewo zrzeszenia się 
kparodowości polskiej. 
.- Obywatele polsey, należący do mniej. 
|wzości narodowych, wyznaniowych lab ję- 
tykowych będą traktowani narówni z in- 
nymi obywatelami „polskimi. 

Układ jeszcze postanawia, że Polska 
me zawrze układu i nie poczyni zarzą- 
dzeń któreby nie pozwalały jej uczestni- 
czyć we wszystkich ogólnych umowach, 
jakieby mogły być zawarte pod egidą 
związków narodowych. 

Polska przyzna  sprzymierzeńcom 
wołność przewozu na zasadąch narodu 
najbardziej uprzywilejowanego, przystąpi 
do pewnych umów międzynarodowych te- 
legraficznych, kolejowych i sanitarnych 
oraz przyzna te same prawa i przywileje 
państwom będącym cozłonkami związku 
narodów. 
| Polska weźmie udział w odpowie- 
działności za dłag publiczny Rosji i wszel- 


kie inne zobowiązania finansowe państwa | 
| a pokój podpisany wzmocni tylko kapita- 


, rosyjskiego. 
Układ wejdzie w życie w tyn samym 
mzasie co układ pokojowy z niemeami. 


| Paryż, 6 lipca, (PAT) Havas. Dziś 
pznajmiono dziennikom odmowę układu 
zawartego w sobotę między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami a Polską, który ma 
przedewszystkiem za zadanie poręczyć 


prawa mpiejszości, Analogiczne układy 
będą zawarte z Rumunją i Czechosło- 
macit 


Prezydent konferencji oznajmiając 
urzędowo ostateczną uchwałę głównych 
mocarstw sprzymierzonych, wystosował 
do Paderewskiego list, w którym w Spo- 
sób bardziej formalny niż dotychczag u- 
czyniono, wyłaszczając względy jakiemi 
powodowały się główne mocarstwa w. tej 
sprawie. xi 


kawisia zawieszenia broni. 


P 6 lipca. (P. A. T.) Răäđjo 
waras, Marszałek Foch zakomunikował 
niemieckiej komisji zawieszenia broni; że 
komisja międzysojusznicza będzie w pizy- 
szłości zasiadała w Kolonji i zapropono- 
wał Dasseldorf jako miejsce pobytu dla 
komisji niemieckiej. 


Traktat z Austria: 


Ljón, 6 lipca. (P. A. T.). Radjo 
warsz. Komisja centralna do spraw tery- 
torjalnych miała na dzisiejszym posiedze- 
niu kończyć rozpatrywanie warunków po- 
kojowych tyczących się Austrji. 


Proska konstytnanta rezygnuje Z opore. 


Berlin, 6 lipca. — Na zgromadzeniu 
krajowej pruskiej konstytuanty premjer 
pruski Hirsch w czasie dyskusji nad pod- 
pisaniem traktatu oświadczył, że rząd pru- 
ski był przeciwny podpisaniu pokoju. — 
Dziś sytuacja zmieniła się, parlament nie- 
miecki zadecydował, że traktat musi być 
podpisany, Łudzą się ci socjałiści, którzy 
prorokują światową rewoltę. 

Rewolta ta jest obecnie wykluczoną, 


lizm i imperjalizm państw zachodnich. — 
Pokój ten doprowadzi niemieckiego ro- 
botnika do stanu niewolnictwa. 

Minister wojny Reinhardt w żałob- 
nych i czarnych słowach malował przy- 
szłość Niemiec po podpisaniu warunków 
pokojowych, a. przemówienie swoje zakoń- 
czył pijaną apoteozą dacha pruskiego, 
twierdząc, że twardy pruski dach prze- 
wyższa o nieho tego ducha, który ożywia 
pokojowy traktat. Takich cudów, jakie. ar- 
mja niemiecka dokazała, nie dokonałasża- 
dna armja świata, ke 


Przeciwko rządowi pruskiemu 7 róż- 
nych punktów widzenia przemawiali na- 
stępnie socjaliści niezawiśli i szowiniści 
niemieccy. Niezaw. soc. Hofmann ostrze- 
gał przed igraniem z ogniem na wscho- 
dzie i pocieszył zebranych, że bolszawicy 
uratują Niemcy od hańby bo dyktatura 
proletarjatn jest dla Niemiec jedynym 
ratunkiem, 

Poseł Kardorff oświadczył, ze traktat 
jest straszną hańbą dla Niemiec, plebi- 
scyt na Górnym Sląsku nia jest ustęp- 
stwem dla Niemiec, albowiem ententa 
wie, że nie wypadnie korzystnie dla rzą- 
du niemieckiego. 

z k s 

Równocześnie rząd niemiecki zamłe- 
ścił w pismach oświadczenie, że przed 
podpisaniem traktatu zapytywał o opinję 
naczelnych komendantów armji. I tak 
Hindenburg oświadczył Noskemu, że na 
wschodzie ma pewne zwycięstwo, ale na 
zachodzie Niemcy zostaną zdruzgotane, 
To samo oświadczył generał Littwitz. Ta 
opinja skłoniła Niemców do podpisania 
pokojn. 


Przewodnictwo na konferencji. 


Paryż, 6 lipca. (PAT). Havas. 
Wbrew temu co zapowiadano, nie rada 
10 obejmie przewodnictwo w pracach 
konferencji lecz rada 5, w której skład 
wchodzą Cłemencean, lansing, Balfour, 
Tittoni i Makino, 


Po zdruzgotaniu niemiec 
bankructwo i emigracja... 


Skutki wojmy i podpisania pokoju w 
Niemczech już się jaskrawo zaznaczają. 
Zgromadzenie Narodowe w Weimarze roz- 
poczęło przed ratyfikacją pokoju obrady 
nad projektem ustawy o drobnych osadach 
rolniczych. Chodzi mianowicie o rozwią- 
zanie trudnego problemu rozmieszczenia 
miljonowej ludności, która straciła zarobki 
z powodu uszczuplenia i zniszczenia prze- 
mysłu w Niemczech. Niemcy na dziesiątki 
lat nie są w stanie wyżywić .miljionowych 
rzesz robotniczych, ani dostarczyć im pracy. 
Posłowie powtarzali zdania Capriviego, 
że Niemcy chcąc się ratować, muszą ludzi 
eksportowć, aby zapobiedz katastrofalnemu 
nagromadzeniu się mas ludności w pewnych 
centrach, gdzie pracy weale nie będzie. Na 
razie f eksport ludzi żest niemożliwy, to też 
Niemcy dążą do rozmieszczenia ludności po 
całym kraju. : 
Przemysł niemiecki pozbawiony eks- 
portu musi być bardzo ograniczony, a 
robotnicy, chcąc żyć, muszą iść po pracę 
na wieś. 

Ten ceł ma rządowy projekt o drob- 
nych osadach rolniczych. Częściowo par- 
celacja latyfundiów dostarczy pracy dla tych, 
którzy zechcą osiąść na foli, jednakże 
znaczna część produkcji większej własności 
dla "yżywienia miast będzie utrzymaną. 
Prawie wszystkie stronnictwa zatem się 
oświadczają. 

W dyskusji jednak wskazano na olb- 
rzymie trudności tego projektu ze względu 
na nadzwyczajnę koszta i ceny gruntów, 
oraz materjałów budowlanych. | tak pod- 
noszono, że chodzi o takie rozmieszczenie 
ludności, aby ulżyć wielkim miastom icen- 
trom przemysłowym. Jednakże aby budo- 
wać, potrzeba puścić w ruch wiele kosz- 
townych przedsiębiorstw. Na 18 tysięcy 
cegielń w Niemczech tylko 1,500 czynnych, 
inne stoją, bo brak węgla a często hu: 
pieniedzy na zapłatę horendalnych 
robotników. Tak jest w każdym dziel: 
produkcji, a niema perspektywy szybkiego 
polepszenia się stosunków. 

Przed wojną budowano w Niemczech 
rocznie 200 tysięcy domów mieszkalnych, 
kosztem pół miljarda marek. Dzisiaj na 
ten sam cel trzebaby wydać conajmniej 
6 miłjardów marek. Rząd zaś z powodu 
ogólnego bankructwa wywołanego prze- 
ranią wojną, prócz potwornych deficytów 
nduszów nie posiada, sytuacją jest wprost 
bez wyjścia. Jedynym ratunkiem dla Nie- 
miec iest miljonowa emigracja robotników 


Cena ZU reniqgów. 
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Rok II. 
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Los Wilhelma II. 


Wiedeń, 7 lipe. (PAT). Biuro kó- 
respondencyjne dowiaduje się % Genewy: 
Pichon oświadczył w środę, w komisji iz: 
by, że Francja w procesie przeciw Wil- 
helmowi postawi wniosek o dożywotne 
wygnanie Wilhelma. Należy skłonić rząd 
niemiecki, aby wydał- prywatną korespon- 
dencję Wilhelma od chwili jego wstapie=- 
nia na tron. Majątek prywatny Wilhelma 
i jego domu ma przedewszystkiem służyć 
na zabezpieczenie odszkodowania dla Fran- 
cji, o iłe nie będzie ono pokryte przez 
Niemey. 


Kiedy armia koalicji wkroczy fo Wiednia, 
Berlina | Moskwy? 


Wiedeń, 6 lipca, Z Paryża donoszą, 
że koalicja będzie utrzymywała nad Re- 
nem 2 miljony żołnierzy celem przeszko* 
dzenia szerzeniu się bolszewizmu zę 
wschodu na zachód. 

W naradach nad tą sprawą wziął 
także ndział marszałek Foch, który oświad- 
czył, że gdyby bolszewizm zwyciężył w 
Berlinie i Wiedniu, to podpisanie pokoju 
byłoby bez znaczenia. W takim razie 
armja koalicyjna wkroczy do Wiednia i 
Berlina a następnie do Moskwy, Będzie 
to wykonanie idei napoleońskiej. 


Emigrację tą będzie z calych si} 
rząd popierał. 

W dyskusji także wskazano, że usta- 
nie emigracja. sezonowych robotników z 
Polski. Na roli w Niemczech będą zmu: 
szeni pracować robotnicy niemieccy. 


ar 


Strejk kolejarzy w Niemczech. 


Kónigswusterhausen, 5 lipca. (PAT). 
Radjo warsz. Strejk kolejarzy trwa w 
dalszym ciągu w obwodzie Frankfartu. — 
Natomiast urzędnicy kolejowi na linjach 
w kierunku Cassel postanowili jedno- 
głośnie nie przystępować do strejkn. 


tatang między marynarzami trancuskiemi 
i anerykańskieni. 


(Tel. wł. „Gł. Pol“). 


Wiedeń, 6 lipca. Do „Berliner Ta- 
geblańtu * donoszą z Lugano: W porcia 
francuskim Brest doszło do poważnych 
zaburzeń pomiędzy marynarzami francus- 
kiemi a amerykańskiemi. „Corriere della 
Serra“ stwjeriza, 12 marynarze francuscy 
wraz z socjalistami przeciąęsli przez ulice 
miaste, śpiewając pieśni międzynarodowe, 
Podczas tego przyszło do zatargów z ame- 
rykańską policją wojskową oraz z meary= 
narzami. Z obu stron padło wiele strzałów 
rewolwerowych. Przez długi czas obletra= 
no później amerykan w ich hotelu. 

W mieście trwa nastrój niespokojny, 


Niepokoje w Dublinie, 
(Tel. wi „Gł. Pol.*) 

Zurych, 6 lipca, „The Daily Herald“ 
donosi z Dublina, iż po podpisaniu poko- 
ju wybuchły tam poważne rozruchy. Tłum 
zerwał sztandary angielskie i uroczyście 
spalił je. Spiewano „The red fiag* (Czer- 
wony sztandar). Ruch sinnfeinowski ko- 
losalnie się wzmaga, 


Fapowietrma angielska flota handlowa. 


„Liverpool Post Mercury“ donosi, 2e 
przystosowanie wielkich wojennycii sero= 
płanów do ecłów handlowych szybko po- 
suwa sią naprzód. Wiele wielkich apara- 
tów do rzucania bomb zostało %amienio- 
nych na statki pasażerskie, W ciągu mis- 
Biąca przewieziono z Anglji do Francji i 
z powrótein conajmniej 700 osób. 

W aparatach do rzacaniń bomi w 
nocy pomieszczenie dla kanonistów oraz 
skład bomb przerobiono na salou, zawie- 
rający podwójny rząd foteli z poręczami 
dla 20 pasażerów; salon ten ma 21 stóp 
długości i 6.i. pół stopy wysokości, Hoiany 


opatrzone są szybami i siedzenia urzą- 
dzone są jak w automobiłach. . Waga z 
aeroplanu z pełnym ładunkiem wynosi 
8i jedną czwartą tonny; poruszany jest 
on dwoma Silnikami o sile 350 kl.; szyb- 
kość jego wynosi 100 mil angielskich na 
godzinę. 

Plany te nie ograniczają się do że- 
glogi pasażerskiej, Hardley Page zapo- 
wiada ntworzenie towarzystwa transportu 
napowietrznegd, które zajmie się prze- 
wozem osób i towarów między Anglją 1 
kontynentem. W tym celu do transportu 
towarów zużytkowane mają być olbrzymie 
aparaty do rznoania bomb, dwa razy więk- 
sze od wyżej opisanej maszyny, Wszystkie 
przygotowania do rozpoczęcia służby na- 
powietrznej są już ukończone i natych- 
miast po podpisaniu konwencji winna ona 
tozpocząć swą działalność. 


? Lugśt bohaterowi. 


Paryż, 6 lipca. (P. A. T) Radjo 
warsż. Ambasador Stanów Zjednoczonych 
słożył 4 lipca wieniec na grobie Lafayet- 
ta i wygłosił mowę wyrażającą hołd Ame- 
ryki dla tego bohatera, Swięty dług spła- 
cony jedynie częściowo przez wojska ame- 
rykańskie przybyłe z za Oceanu stał się 
potężnym węzłem łączącym na zawsze dw 
wielkie narody. 


(arowa żyje? 


„Petit Journał* podaje wiadomość, 
sasiągnięrą od księcia Hessyi, brata oa- 
rowej rosyjskiej, że carowa żyje i nie- 
dawno bratu śwemu przysłała list z miej- 
«ca swego internowania. 


Ucieczka hronprinca. - 


Bruksela, 6 lipca. (PAT) Hayas. 
Dziennik „Soir* zamieścił następującą 
wiadomość, którą powtarzamy z wszelką 
rezerwą. „Tym razem wiadomość pewna. 
Telegram Amsterdamn donosi nam, że 
kronprinc w niedzielę uciekł z Wieringen 
łodzią lub samochodem“. 


Wielka kradzież. 


Lwów, 7 lipca. (PAT).  Ubiegłej 
mocy niewyśłedzeni sprawcy dostali się 
przez oko, wyłamawszy kratę do kasy za- 
kładu w Kulparkowie j skradli 43,000 kor. 


Wiadomości bieżące. 


Rocznica Unji Lubelskiej. 


W dniu wezorajszym odbył się w 
mieście naszym uroczysty obchód rocznicy 
Unji Lubelskiej, Uroczystość rozpoczęła 
się nabożeństwem w kościele św. Stani- 
sława Kostki. O godz. 11 przed południem 
w świątyni, zapełnionej przez tłamy pô- 
bożnych, zebrały się cechy i korporacje 
ze sztandarami, przedstawiciele korpasu 
oficerskiego z komendantem gen. okręgn 
gen. Osińskim na czole, komendant policji 
Zbrożek, delegaci straży ogniowej i przed- 
stawiciele władz cywilnych. 

Uroezystą mszę św. odprawił ks, 


Wagi mostowe i ecymalne 


tylko kupcom zaraz do sprzeda- 
nia. Zapytania do 


8. Goldschmit, Kościan 


w Poznańskiem. 
Oddz. fabr. dla wag i tkanin. 
577—3 


Psy (rasa) wilki|ps 


Piotrkowska 311. 651-5 | na. 


Różne rusztowania, de- 

ski okute, kozły mae 

i duże, dróbiny, dragi 

oraz skrzynie do wâp- 
nA do sprzedania. 


RUDOLF KELICH 
ul. Kilińskiego (Wi- 
dzewska) 8 122, 


umeblowany do 
cia Piotrkowska 
Tanio do sprzedania u ogrodnika | II wejście, parter, prawa oficy- 


Poniedziałek, 7 Lipes. 1910 r. 


kan. Malatyński z Zarzewa. Okolicznościo- 
we kazanie wygłosił ks. dr. Krawczyk. — 
Po nabożeństwie uformował się olbrzymi 
pochód, który ze sztandarami i przy dźwię- 
ka dwóch orkiestr przeszedł do domu Ki- 
lińskiego na zapowiedzianą akademję. Po- 
nieważ sala wszystkich uczestników po- 
chodu nie pomieściła, przeto do słucha- 
czów, pozostałych na zewnątrz Domu rze- 
mieślniczego wygłosił okolicznościowe 
przemówienie radny Woloezyński. 

O godz. 2 pa poł. mroczystości za- 
kończono, poczem zebrani rozeszli się do 
domów. 

Miasto było udekorowane flagami i 
emblematami Litwy i Polski, 


Z wydziału szkolnictwa. 


(W piątek pod przewodnictwem dr. Kop- 
cińskiego odbyło s'ę posiedzenie wydziału 
szkolnictwa, na którem, między innemi xałat- 
wiono następujące sprawy: Przychylając się 
do życzenia związku polskiego nanozycielstwa 
szkół powszechnych, postanowiono istniejące 
kursy pedagogiczne utrzymać nadal, dostoso- 
wać jedynie program tychże do programu za 
twierdzonego przez ministerstwo W, R. i O. Py 
ażeby przesłuchanie kursu dawało nauczyciel- 
stwn prawo do stabilizacji. Znajdujące się na 
kursach zbiory nznano xa wskazane nmieścić 
w gmachn seminarjnm nauczycielskiego. Uzna- 
jąc za wieloa pożyteczne i celowe posiadanie 
przez każdą szkołę choć nieznacznych zbiorów 
przyrodniczych, oraz różnych modeli dła po- 
glądowego nauczania, postanowione pomieścić 
w budżecie wydziału szkolnictwa 15,000 mk, 
na zapoczątkowanie pracowni, przygotowują- 
cej pomoce naukowe. Do komisji, której zada- 
niem będzie propagowanie powyższej idei, po- 
wołano pp, Drabarka, dyr. Starkiewicza i Pa- 
pisa, oraz inspektora szkolnego  Grabińskiego 
i decernenta wydziału szkolnietwa dr. Kop- 
ctńskiego. 

Na wniosek inspoktora szkolnego p. Gra- 
bińskiego postanowiono, w celu ułatwienia 
nauczycielstwu i uczęszczającej młodzierzy ža- 
stosowania się do nowych zasad pisowni pol- 
skiej nabyć 800 egzemplarzy broszur pod 
tytułem „Główne zasady pisowni polskiej” 
Leona Rygiera re słowniczkiem, Broszury te 
rozesłano do szkół miejskich. 


Z Ligi kobiet P. W. 


Zarząd Ligi kobiet pogotowia wo- 
jennego otrzymał od miasta zapoinogę w 
sumie 14,000 mrk., którą zamierza prze- 
znaczyć na zakup partji bielizny dla wal- 
czących na kresach wojsk. 

Ogród przy gospodzie Ligi przy ul. 
Przejazd został otwarty dla publiczności, 
przyczym przedsiębiorca, urządzający w 
ogrodzie koncerty, odstępuje na rzecz 
Ligi pewiem procent od dochodu. Wkrótce 
w ogrodzie tym otwarty zostanie teatrzyk, 


Kwesta na rzecz starców i kalek. 


Urządzona w duiu 26 czerwca kwe- 
sta na rzecz przytyłku dla starców i kalek 
chrześciańskiego towarzystwa dobroczyn- 
ności dało dochodu około 5400 mrk. 


Zapomogi dla ochron. 


Ministerstwo zdrowia publicznego 
wyssygnowało subsydjum dla trzech ochrón 
dla dzieci łódzkiego chrześciańskiego towa- 
rzystwa dobroczynności w kwocie 7600 
marek za ozas od 1 kwietnia do 1 paż- 
dziernika 1919 r., a mianowicie dia F-ej 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe i niemoc 
płciowa. 

Godz. przyjęć od 9—2 i 4 |„—8 w. 
dla pań od 5—6. 


Zawadzka N 1, róg Piotrk 
9313—151—1 


aję- 


e Marjanna zgubiła paszport 
17, 


Jeż rosyjski, wydany w pow. 
Gorzkowice, gub. ptotrkow: A 
550- 2 


68ł—i im. Pt, od 10-1-, 


ochrony 5000 mrk., dla 2:ej — 8000 mrk, 
i dla 3-ej mrk. — 1500 mrk. 


Teatr Polski. 


W poniedziałek widowisko zawie» 
BZpne, ; 
We wtorek teatr gra aktualną kros 
tochwile Nowiny i Tatarkiewicza „Komen- 
dant Tiiem*. t 
Teatr pozyskał na trzy występy ar- 
tystkę Teatru Rozmaitości p, Helenę Gro- 
mnicka. Na pierwszy swój występ wy- 
brała utalentowana artystka świetną ko- 
medją Caillavet’a i Flars'a p.t. „Osiołek“, 


TEATR POLSKI (Copielniana 63) 
pod dyr. Franciszką Rychłowskiego. 
Poniedziałek, dn. 7 lipca przedstawienie zawie- 

SZONE. 


Wtorek, dn. 8 Spa ; Komendant Türm”, 
krotochwila w 3 tach Nowiny i Tatarkiewicza. 


Z SZA ÓW: 


—=Q— 


Sąd okręgowy rozważał sprawą 
ciwko .28-letniemn Kazimierzowi Bilskiemu, 
22-letniemu Feliksowi Pustelnikowi i 21-let- 
niemn Janowi Michalskiemo, oskarżonym 


o napad bandycki. 

W d. 22 lutego 1919 r. około Seej 
wieczorem do mieszkania Nachmana Bin- 
sztoka przy ul. Franciszkańskiej 51 wtargnęło 
dwóch ludzi, uzbrojonych w rewolwery i 
steroryzowawszy właściciela mieszkania jego 
żonę i słażącą zażądali wydania maszyny do 
robienia wódki. 

Otrzymawszy odpowiedź, że takowej 
nie posiadają przybysze zaczęli rewidować 
mieszkanie, zabrali leżącą na stole branso- 
tetke złotą, a następnie pod groźbą śmierci 
zażądali wydania pieniędzy. 

Binsztok oddał im 450 mk. i siedem, 
czy osiem podartych rosyjskich banknotów 
rublowych. 

W ozasie tej rewizji wszedł do miesz- 
kania brat Nachmana, Berek Binsztok, któ- 
remu bandyci, grożąc rewolwerami, kazali 
stać na miejscu, dalej od drzwi. 

Ponieważ bandyci żądałi wydania więk- 
szej sumy, Nachman Binsztok poszedł do 
kredensu, aby wziąść znajdujące się tam 
20 rb., ale w chwili, kiedy przybliżył się do 
kredensu, zrobiło mn się niedobrze i upadł, 
padające Binsztok złapał się za kredens, który 
przewrócił na podłogę. 4 

Bandyci, obawiając się, że usłyszawszy 
hałas, mogą przyjść sąsiedzi, czemprędzej 
uciekli, zabrawszy ze sobą otrzymane od B. 
pieniądze. Tego samego dnia około S-ej 
wieczorem wywiadowca policji kryminalnej 
pierwszej brygady Bolesław Pasikowski i 
inni na ul. Stare-Bałuty zatrzymali biegną- 
cego ulicą człowieka bez czapki. Człowiek 
ten nazwał się Pustelnikiem. Przy osobistej 
rewizji znaleziono u niego w kieszeni re 
iwolwer nabity, bransoletkę złotą 1% po- 
dartych banknotów rosyjskich rublowych. 
Pustelnik przyznał się, że powraca z napadu, 
dokonanego na mieszkanie Binsztoka i że 
napadu dokonał współnie z Bilskim i Michal- 
skim. Dwaj ostatni niezwłocznie zostali 
ujęci. 

Stawieni przed sąd Bilski i Michalski 
nie przyznali się do inkryminowanego im 
czynu, Pustelnik zaś przyznał się. Poszko- 
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pp. Farina, Miriam, Merani, Boczkowska, Szarpnieka, Markowska, Jango, 
Stankiewicz, Majen, Angello daja nadzwyczajny 


= =- Humoru, śpiewu, tańca, muzyki. == 
8', wiecz. początek 8'|. 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
Zóctych i dróg iżopitowych 


pelhof mk. 15. 


Gr, med, 


18 MINTZ 


(niemec płciowa). Leczenie pro- f ý. Jękarz uniw. kliniki akusze- 


Nr. 184. 


Związek przemysłu włókienniczege Pañ- 
stwa Polskiego poszukuje 


SZEFA BIURA 


Kwalifikacje wymagane: doskonała 
znajomość języka, obznajmienie s pracą 
biurową i zrzeszeniową, korespondenoja 
handiowa i urzędowa, prowadzenie proto- 
kułu. Wykształcenie ekonomiczne oraz zna- 
jomość języka angielskiego lub francuskie- 
go pożądane. Oferty tylko piśmienne z 
wyszozegółnieniem dotychczasowej działa!- 
ności, kwalifikacji, wieku, żądań materjal- 
nych ete. pod adresem: Piotrkowska 96. 


oskarżonych poznali sprawców na 
Sąd po naradzie skazał Bilskiego i 
Pustolnika po 6 lat ciężkiego więzienia a 
Michalskiego na 4 lata i na zapłacenie 
opłat i kosztów sądowych po 200 mk. 


—0— 


Ofiary 
złożone w „Głosie Polskim": 
Na „Niedolę dziecięcą”. 


Stefuś Landau w dnin urodzin mamyei 
z Pinczewskich Haliny Landan, rez 


wani w 
pada. 


b. p. 
mk. 5 
Na „Krople Mieka“. 

Podczas dnetn dziadowskiego, odśpiewa- 
nego w teatrze „Urania* przy nl. Cegielnia- 
nej, wykonawcy tegoż p. Stanisławski oraz 
p. Abczyńska obrali pośród publiczności 
mk. 30. 586 

Na T-wo Opieki nad żołnierzem polskim. 


Zamiast kwiatów ma grób á p. Juljana 
Neumarka  podpornoznika, Flora i Izydor 
Zandowie mk. 25. 566 

Zamiast kwiatów na grób podporucznika 
6. p. Julijana Neumarka, żołnierza I-szej bryg. 
Józefa Piłsudskiego, zarząd Tow. muzeum 
nauki i sztuki mk, 50. 567 

Zamiast kwiat na grób podporncznika 
é. p. Juljana Nenmarka, Maore aae- 


Dla uczczenia pamięci poległych kole- 
gów, którzy złożyli życie swe w ofierze dla 
Ojczymy, akademiczki i akademicy zę są 

1 


Na Dom Sierot, Północna 38. 

Zysk z loterji fantowej, Zaksówna i Wi- 
nerówna mk, 35. 563 

Zamiast kwiatów w dniu rocznicy slubu 
p-p. Natanostwa Szpiro mk. 5. 578 

W dniu urodzin naszego kochanego syn- 
ka b. p. Jurka Foxa, Fux mk. 40. 578 

W dnia urodzin b. p, z Pinczewskich 
Haliny Landau, Pinczewscy mk. 10. 583 

Z okazji 10-cio lecia 14 czerwca pp. M. 
M. Lewi,.bezimiennie rb. 5 (benk.). 580 


Na Dom Sierot (Pasaż Szulca 20} 
Z okazji zaręczyn p. Lotki Eisnerówny 
z p. Marjanom Hałbersztadtem, Bernardostwo 
Hużańscy mk. 5. 64 


Na Skarb Narodowy. 
Dieci ze szkoły polskiej X 64 mk. o. 


Uosniowie szkoły niemieckiej ) 3, Głów: 
na 80—mk. 40.75, kor, 2 banknot., rb. sb 
Jósek Marcineki rb, 10, srebrom, 577 


—0-— 


Dyrekcja Alf. Machon. 


Dr. H. Różaner 


mieniami Róntgena i światłem. fp x d czne y)muje 
gjno-ginekołogicznej prof. Jor 
Piotrkowska A* 144 dana w Krakowie. Gl 5-8 NR 
p , Dzielna Nė 9. 314-3 
róg Ewangelickiej. Akuszerja i chor. kobiece. 
God gola: 9 — 2 5 wóz, rower i pies my- 
6—8 załoję pań odo 6 a Nowy Rynek 6. Duży Siwski da ają s 
t 578—30|?rzy)muje od 9—H i od £—6 pp | Dominium Wilamów, poczta Sza- 
. 59-15 |dek, pow. Sieradzki, 167—5 
+. dziecinne białe, la- rzedaje. Tania wy- Łaja zgubiła paszport, 
ŁÓŻOCZKO - piozowano w dotryw | MEDio oaza ode aa Ny: (ISZEK wydany w toda. 545-33 


stanie sprzedam. Stenkiewicza 50 | stolarskich 1 tapicerskich, Skwe- 
880—2 prowa 5, miesz. 9. 


empel Dawid zgubił paszport 


653—314 | niemiecki, wydany w Łodzi. 


Redaktor i wadawca Marceli Sachs. 


